
P r o t o k ó ł
102. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 29. października 1910.

Początek o godzinie 11 m inut 30 
przed połud.

P rzew odn iczący : M arszałek krajow y 
JE. St. hr. Badeni.

S e k re ta rz e : Mieczysław U rbański, 
S tanisław  H enryk hr. Badeni, Jan W a- 
sung, Zacharyasz Skw arko.

O bccm ch  posłów  128.

Ze strony Bządu : c. k. N am iestnik 
JE. Dr. Michał Dobrzyński, c. k. Badca 
D w oru Stanisław' Grodzicki.

M arszałek konstatu je dostateczną 
ilość posłów  i o tw iera posiedzenie.

M arszałek oznajm ia, iż z protokołem
00. posiedzenia z dnia 22. października 
1910 sprostow anym  Wfedług jego zarzą­
dzenia postąp ił regulam inow o, pro tokół 
100 posiedzenia uw aża za przyjęty gdyż 
nie w niesiono przeciw  niem u żadnych 
zarzutów', p ro tokó ł 101. posiedzenia zło­
żony jes t w  biurze sejm ow em  do przej­
rzenia.

M arszałek oznajm ia, że udzielił p. 
M ęcińskiem u urlopu  do 4. listopada 
1910.

Sekretarz p. U rbański odczytuje spis 
petycyj w niesionych po dzień 29. paź­
dziernika 1910 roku, k tóre przydzielono 
następującym  kom isyom , a m ianow icie:

Komisyi budżetow ej I , s. 7099, 
7700, 7702,” 7700—770!), 7715—7717, 7732 
do 7734, 7738, 7739, 7713, 7744,

Komisyi szkolnej L. s. 7695—7098, 
7723, 7724, 7731, 7730, 7746, 7749.

Komisyi gm innej L, s. 7703, 7742, 
Z748.

Komisyi adm inistracyjnej L. s. 7701, 
7745.

Komisyi prawmiczej L. s. 7726, 7727, 
7760.

Komisyi gosp. kraj. L. s. 7725, 7741.

Kom isyi drogow ej L. s. 7704, 7718, 
7740, 7747.

Komisyi podatkow ej L. s. 7722.

Komisyi przem ysłow ej L. s. 7719.

Komisyi w odnej L. s. 7720.

Komisyi reform y wyborczej E. s. 
7705, 7735.

Po odczytaniu petycyi I,. s. 7697 
N auczycielstw a ludow ego w  Baw ię ru ­
skiej o przeniesienie do drugiej klas}' 
p ła c ; przemawda p. ks. Kołpaczkiewicz, 
popierając tę petycyę.

Sekretarz p. U rbański odczytuje spis 
dalszych petycyj, k tóre przydzielono od­
nośnym  kom isyom  iak wTyżej.
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Po odczytaniu petycyi L. s. 7748 
Z w ierzchności gm. Dębicy o zezw olenie 
na zaciągnięcie pożyczki kom unalnej 
305.000 K w  Banku krajow ym , p rzem a­
w ia p. Górski popierając  tę petycyę.

Sekretarz p. U rbański odczytuje spis 
dalszych petycyj, k tóre przydzielono 
odnośnym  kom isy om  jak  wyżej.

M arszałek w zyw a sekretarza do od ­
czytania złożonego w niosku i in terpe- 
lacyj.

Sekretarz p. U rbański, odczytuje 
zgłoszony w niosek  i interrfelacye, k tóre 
o p ie w a ją :

W  n i o s e k
posła Jedynaka i tow. w spraw ie zało­
żen ia  krajow ego zakładu dla n ieuleczal­

nych.

W ysoki S ej m is! p

W  kraju  tak  w ielkim  w ynoszącym  
8 m ilionów  ludności n iem a ani jednego 
zakładu  krajow ego dla nieuleczalnych. 
W  szpitalach krajow ych w citjjKu roku  
znajduje k ilkadziesiąt tysięcy ludności 
z różnych sfer pom ieszczenie, opiekę i 
skuteczną pom oc lekarską. Po większej 
części uboga ludność znajduje 'bezp łatne 
leczenie w  szpitalach i ’ są one do­
brodziejstw em  ludzkości, to jednak  
w  szpitalach k rajow ych stw ierdzi­
wszy n ieuleczalną chorobę u znajdu­
jących  się chorych, tych ze szpitali w y­
dalają. Tacy ubodzy dotknięci chorobą 
n ieuleczalną, są pozostaw ieni na pastw ę 
losu, bez opieki i odpow iedniego sch ro ­
niska, giną w najw iększej nędzy. Gmi­
ny w iejskie nie posiadają na ten cel ja ­
k ichkolw iek  funduszów  lub też schro­
niska, w praw dzie  m iasto L w ów  i K ra­
ków  posiada swój w łasny zakład dla 
nieuleczalnych, lecz te' ząledw iótw ystar- 
czają dla m iasta.

Zważywszy, źe u tw orzenie k rajow e­
go zakładu ila  nieuleczalnych byłoby 
bardzo pożądanem , podpisani w noszą:

W ysoki Sejm  raczy u c h w a lić :

Poleca się W ydziałow i krajow em u, 
aby spraw ę założenia zakładu k rajow e­
go dla nieuleczalnych w ziął pod rozw a­
gę i na przyszłą sesyę sejm ow ą przy­
szedł z odpow iedn im  w nioskiem .

Wnioskodawca: 
M ichał Jedynak.

Bojko, Bis, Jam polski, W asung, Cieluch, 
Stapiński, W itos, Krężel, Styła, Cipser, 
Myjak, Ptak, Szwed, Żardecki, Stefczyk,

I n t e r p e l a c y a

posła Jedynaka i tow. dp pana c. k. 
K om isarza rządow ego w spraw ię opie­
szałego załatw ienia prżez c. k. S tarostw o 
w N ow ym  Targu prośby  reklam acyjnej 
Jozefa Paw likow skiego w  K ielanow i- 

cach.

Józef P aw likow ski w K ielanow icach 
pow . T arnów  w niósł prośbę o uw oln ie­
nie swego syna od w ojska do c. k. Sta­
rostw a Iw T arnow ie, prośbę tę starostw o 
tarnow skie przesłało starostw u  w N o­
w ym  Targu do uzupełnienia, prośba ta 
od dłuższego czasu zalega w  c. k. Sta­
rostw ie w N ow ym  Targu.

Ze względu na to, /%,* syn Józefa 
Paw likow skiego Józef został pow ołany  
do czynnej słnżby w ojskow ej z począt­
kiem  października r. h.

P odpisan i zapytują pana  c. k. Ko­
m isarza rządow ego czy zechce w d ro ­
dze w łaściw ej spow odow ać szybsze za­
łatw ienie tej spraw y.

In terpelant: 
Jedynak.

Stapiński, Bojko Bis, •ftłyjak, Styła, W i­
tos, Krężel, Jam polski, Ptak, Szwed, 

W asung, Cieluch, Cipser, Stefczyk.

I n t e r  p ę t a c y  a

p. Jedynaka i tow. do c, k. p. K om isa­
rza rządow ego w  spraw ie n iepraw nego 
w ym iaru  należytości skarbow ej Francir
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szkowd T urce i spadkobiercom  po W oj­
ciechu T urce w  Ustrobnej przez c. k- 
pow iatow ą dyrekcyę skarbu  w Sanoku.

(i. k. pow iatow a D yrekcya skarbu 
w Sanoku w ezw aniem  płatniczym  z dnia 
30. lipca r. b. 1. 679 w ym ierzyła nale- 
żytość spadkow ą po ś. p. W ojciechu 
Turce z U strobnej. Należytość została 
w ym ierzoną w w ysokości 421 Iv 20 h. 
Spadkobiercy otrzym ali w  spadku 18 
mor. gruntu , który został oszacow any 
przez zaprzysiężonych taksato rów  po 
800 koron m org razem  w łącznej sum ie 
HIOB kor. po strąceniu  kosztów  lecze­
nia i pogrzebu, k tóre w yniosły 400 kor 
pozostało do w ym iaru  należytości skar­
bowej sum a 14.000 kor. — N iew iadom o 
na jakiej podstaw ie c. k. pow iatow a 
Dy reksa skarbu  w Sanoku w ym ierzyła 
od sum y 17.330 kor. należytość spadko­
wą, kiedp oszacow ane grunta  w ynosiły 
w artość 14.000 kor.

W obec tego, żc w ym iar należytości 
spadkow ej został w ym ierzony za w y­
soki narażając wyż w ym ienionych na 
dotkliw e straty, podp isan i zapytują pana 
c. k. K om isarza rządow ego, czy zechce 
wTglądnąć w tę spraw ę i co zam ierza 
uczynić, by uchronić wyżej w ym ienio­
nych od n iepraw nego nałożenia w yso­
kiej opłaty spadkow ej;.1

I n l e r p e l a n l :
Jedynak.

Jam polski, L ipser, Cieluch, Żardecki, 
W asung, Styła, Szwed, Myjak, Ptak,

itos, Stapiński, Bojko, Bis, Krężel.

M arszałek oznajm iaj że. odczytany 
w niosek  um ieści na porządku dziennym  
jednego z najbliższych posiedzeń ; in ter­
p e lac je  zaś odstąpi p. K om isarzow i 
rządow^emu.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, którego punktem  pierw7szym jest:

Dalszy ciąg rozpraw y nad sp raw o­
zdaniem  kom isyi reform y w yborczej o 
w niosek  nagłym  p. Leo i to w. w  przed­
m iocie reform y wwborczej.

M arszałek udziela głosu p. Mile­
w skiem u.

Przemawda p. Milewski.
P rzem aw ia ]>. Sobolewski.
Przem awda ]). Starzyński.
Izba bez rozpraw y uchw ala  w nio­

sek sekretarza p. I  rbańskiego o zam ­
knięcie rozpraw ’v.

M arszałek wzyw a zapisanych „za“ 
i ..przeciw 11 pp. Skołyszewskiego, R uto- 
wskiego, Lao, Lewickiego, Petruszew d- 
cza i Skw arkę do w yboru  m ów ców  ge­
neralnych.

Przem awda p. B utow ski jako  gene- 
ra ln j7 m ów ca p rzec iw “ wmioskowd ko­
misyi.

Przem awda p. Lew icki jako  gene­
ra lny  m ów ca ..za1' w nioskiem  kom isyi 
i składa następujące ośw dadczenie:

O ś w7 i a d c z e n i e.
Stojąc pryncypialnie za reform ą 

wwborczą do galicyjskiego Sejm u na za­
sadach ogólnego, rów nego, bezpośred­
niego i tajnego praw a, w yborczego — 
uw zględniam y obecne stosunki wT Sej­
m ie galicyjskim  i dlatego nie sprzeci­
w ialiśm y się kom prom isow em u załat­
w ieniu spraw y’ reform y wyborczej do 
galicyjskiego Sejmu na podstaw ie kon­
s tru k c ji przejściow ej lecz przedewTszyst- 
kiem  postaw iliśm y następujące zastrze­
żenie p ra w n o -p o litje z n e :

„Rów nocześnie z now7ą ordynacyą 
w yborczą krajow ą, k tó ra  rusk iem u na­
rodow i m a dać należyte zastępstw7® w 
galicyjskim  Sejmie — będzie unorm o­
w ane ustaw ią:

I. że ga lic jjsk i \Yj7 dział krajowy' 
będzie się sk ładał z 10 członków7 z k tó­
rych trzech ma być Rusinów7, ja k  rów7- 
nież, urzędujący zastępca m arszałka m a 
być narodow ości ruskiej.

II. że sp raw j’ ku ltu ra lne , w7 szcze­
gólności szkolne i spraw y ekonom iczne,
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z osobna k u ltu ry  krajow ej Rozstrzyga 
gal. Sejm  w  dw óch kuryach  narodow o­
ściow ych : ruskiej i polskiej, z w yłącze­
niem  m aj oryzo wania.

III. że obu tym kuryom  narodow o­
ściow ym  przysłuza p raw o  „veto“ w  sp ra­
w ach : zm ian)' staPitu krajow ego i o r-
dynacyi w yborczej sejm ow ej, jak  ró w ­
nież w  sp raw ach  p o li ty cz n o - n a r o d o w o - 
ściowych.

Na podstaw ie tych zasadniczych 
zastrzeżeń przystąpiliśm y do roboty  nad 
konstrukcyą ordynacyi w yborczej do 
galicyjskiego Sejm u i rozdziałem  m an­
datów  rusk ich  i polskich.

Lecz niestety! cały ten czas naszych 
obrad  z p rzew odnikam i polskich k lu ­
bów  nie doprow adził do żadnych po­
zytyw nych rezultatów , do tego czasu 
nic doprow adzono  do porozum ienia 
ani co do konstrukcyi ordynacyi w y­
borczej ani co do liczby rusk ich  m an­
datów  poselskich w stosunku do liczby 
polsk ich  m andatów  poselskich, tak, że 
ani jed n a  z postaw ionych kwcstyj nie 
została dotychczas załatw iona.

W  szczególności nie m ożem y się 
zgodzić na pow iększenie liczby w iry li- 
stów , nie możemy* zrzec się zastępstw a 
w  większej posiadłości, w  m iastach i w 
m ałej posiadłości i w  klasie uzupełn ia­

jącej. N astępnie nie m ożem y p rz ijąć  
przedłożonych nam  42 m andatów  ru ­
skich na 177 w szystkich posłów  z w y­
boru ; nie m ożem y zgodzić się na tw o­
rzenie więcej okręgów  m andatow ych 
wyborczych, i nie m ożem y się zgodzić 
na tw orzenie kuryi ogólnej zam iast kury i 
uzupełniającej.

W końcu, w idząc po stronie pol­
skiej nieprzyjazne dążenie do ukrócenia 
ruskiego narodu  w  jego zastępstw ie 
krajow em , ośw iadczam y niniejszem  sta­
nowczo, ż t  użyjem y w szelkich m ożli­
w ych sposobów , ażeby nic dopuścić do 
tego i zdobyć rusk iem u narodow i taką 
liczbę m andatów  poselskich, jak ą  w y­
m aga honor i dobro naszego n a ro d u !

M arszałek oznajm ia, że z pow odu 
spóźnionej pory  udzieli głosu p. sp ra ­
w ozdaw cy na następnem  posiedzeniu, 
obecnie udziela głosu p. M ilewskiem u 
dla'.- sprostow ań  i a faktów.

P rzem aw ia p. Milewski dla sp rosto ­
w ania faktów.

M arszałek zam yka posiedzenie, na­
znaczając następne na dzień 3. listopada 
1910 godz. 11 przód południem  i od­
czytuje porządek dzienny następnego 
posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 2 m. 20 
po południu.

Marszałek k ra jo w y :

S ta n is ła w  B aden i w. r.

Sekretarze:

M ieczysław  Urbański w. r. 
St. H en ryk  B a d en i w. r.


